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— Mieszkaniec miasta Wieruszowa w Gubernji 
Warszawskiej, kupiec lej Gildji Markus Hiller Ba- 
nasz, pragnąc upamiętnić dzień, w którym Opatrz­
ność tak cudownie ocaliła Najjaśniejszego Pana od 
ręki zabójcy, przy najpoddanniejszem piśmie, obejmu- 
jącem wyrażenie uczuć wiernopoddańczych, przedsta­
wił rs. 300, z prośbą o użycie tej summy na cel do­
broczynny, według Monarszego Jego Cesarsko-Królew­
skiej Mości uznania. Jego Cesarsko-Królewska Mość 
Najwyżej rozkazać raczył: oświadczyć kupcowi Bana- 
szowi podziękowanie za wiernopoddańcze jego uczu­
cia i ofiarę, pieniądze zaś przesłać Namiestnikowi 
Królestwa, dla użycia onych stosownie do uznania 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. (D.W.)

— Zarząd Pałaców Cesarsko-Królewskich w Kró­
lestwie Polskiem. — Z dniem 13 (25) Czerwca r. b. 
rozpoczętą zostanie reperacja mostu, położonego po­
między dwoma stawami, naprzeciw pałacu Łazienko­
wskiego, i trwać będzie przez dni 15. W ciągu więc 
tego czasu, spacery w powozach i konno przez tenże 
most, służący do komunikacji w około parku pałaco­
wego, odbywać się nie będą mogły. O czem Zarząd 
podaje do wiadomości publicznej. (D.W.)

— Rada Nadzorcza Instytutu Muzycznego, ma honor 
podać do wiadomości publicznej, że w dniu 2 7 b.m., to 
jest w przyszłą Środę, ma się odbyć Wieczór Muzy­
czny w ogrodzie miejscowym Instytutu Muzycznego, 
w którym będą wykonane: Poemat liryczny „Wi­
dm a’ z Dziadów, z muzyką Stanisława Moniuszki, 
oraz inne dzieła znakomitych Mistrzów. Wieczór ten 
rozpocznie się o godzinie w pół do 7ej.— Biletów po 
kop:50, dostać można w księgarniach: Friedleina, Ge- 
bethnęra i Wolfa, Sennewal'da, Kau/fmana, Orgelbran­
da i Nathansona. __________

— Rada Szczegółowa. Opiekuńcza Szpitala Staro- 
zakonnych w Warszawie, zawiadamia, że w mie­
siącu Maju r. b., Szpital otrzymał następujące ofiary: 
od Wgo Komisarza Policji Wykonawczej Cyr: 8, rs. 1; 
od Markusa Levy, rs. 25; od Adolfa Lówenberg, rs. 
150; od N. Folman, kop: 30. Za takowe Rada Szcze­
gółowa składa podziękowanie ofiarodawcom, imieniem 
cierpiącej ludzkości. (D. W.)

— Jego Cesarska WysokośćXiążę Piotr Oldenburg- 
ski, raczył wyjechać za granicę.

j — Przyjechali do Warszawy: Tajny Rtdca Senator 
Funduklej, z Kijowa; Jenerał-Lejtnant Orłów, z Gu - 
bernji Augustowskiej; — wyjechali zaś: Jenerał Lejt- 
nant Szostak, i Jenerał-Major Grabbe, oraz Tajny 
Radca Oczkin, do Petersburga; Jenerał-Majorowie: 
Czernicki, do Kowna; Romiszewski, do Płocka; Fum- 
helm, do Włocławka; Sumarocki, doNowogeorgiewska.

— Antoni Łącki, Komissarz Ekonomiczny Komis- 
sji R. P. i Skarbu, w wieku lat 56. po długiej i cięż­
kiej chorobie, wczoraj zakończył doczesne życie. Po­
została Wdowa i Dzieci, zapraszają na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 5tej po południu, z kościoła 
Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski. (9,472.)

— Paulina z Wedekamów Trelle, po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeniosła się do wieczności. Pozostała 
Familja, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wypro­
wadzenie zwłok jej, w dniu dzisiejszym o godzinie 6ej 
po południu, z Kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmen­
tarz Ewangelicko-Augsburgski. (9,516.)

— Donoszą nam z Płocka o zaszłej w tern mie­
ście dnia 13go b. m. śmierci, ś. p. Ludwika Rylle, Po­
mocnika Naczelnika Urzędu Pocztowego, w wieku 
lat 44.

— (A. n.) Dnia 12 Czerwca r. b., na cmentarzu 
wm. Brzezinach, złożyliśmy zwłoki ś. p. Edwarda Tro­
janowskiego, zgasłego w dniu 9 t. m. we wsi Mrodze 
dolnej, w 44 roku życia.— S. p. Edward, po zaszczy- 
tnem ukończeniu nauk gimnazjalnych, poświęcił się 
służbie rządowej w Komissji Rządowej Spraw We­
wnętrznych i Duchownych, wciągu której, zdolnościa­
mi i pracą, prawością charakteru, szlachetnem postę­
powaniem i prawdziwie miłością nacechowanem ko­
leżeństwem, umiał sobie zjednać nietylko przyjaźń, 
ale i szacunek powszechny. Przy takich przymiotach 
duszy i serca, życie ś. p. Edwarda było jednocześnie 
i w małżeńskiem pożyciu źródłem domowego szczę­
ścia, gdy w tem śmierć przedwczesna, przecięła to 
pasmo dni, użytecznych społeczeństwu a drogich ro­
dzinie, pogrążając w nieutulonym żalu osierociałą 
Zonę i czworo drobnych dziatek. Cześć twej pamięci, 
Kochany Edwardzie!... Wspomnienie cnót twoich i łzy 
serdeczne Familji i Przyjaciół, będą najtrwalszym dla 
Ciebie pomnikiem.— G. K.

— Wczorajsza Zabawa Kwiatowa w Ogrodzie Sa­
skim, nie omyliła bynajmniej przywiązywanych do 
niej nadziei, tak ze strony ubogich, na których do­
chód przeznaczoną była, jako i wszystkich tych, któ­
rzy sami brali w niej udział. Około 20 tysięcy osób, 
(jak świadczy przedaż biletów), napełniło nietylko 
główną, ale i wszystkie boczne ulice ogrodu, tak, że 
dla patrzących zdaleka, były one, pod względem stro ­
jów damskich, podobne do ruchomych, różnobarw­
nych tęczy; pod względem zaś skupienia razem tylu 
pięknych twarzyczek, gdyby jaki poeta chciał opisy­
wać ten widok, mógłby je, bez wielkiej przesady, przy­
równać do gwiaździstych pasów drogi mlecznej; ana- 
ówczas, dwanaście namiotów, mogłyby figurować 
w temże porównaniu, jako dwanaście konstellacji Zo- 
djakowych—odrzuciwszy tylko ich nazwy.W namiotach 
tych, jak wiadomo, uproszone przez Towarzystwo Do­
broczynności damy, trudniły się same przedażą-.kwia-



tów, cukrów, chłodników, i nakoniec biletów na lo- 
terję fantową, na korzyść ubogich, której losowe ko­
ła  w kilku z tychże namiotów umieszczone były. Oto 
są imiona tych dobroczynnych orędowniczek ubogich 
i wczorajszej zabawy:

Przy kole Nr. 1, w pobliżu pałacu Briilowskiego, 
Panie Bogki Bogowolska,PannyLesznowska i Niepokój- 
czyeka; przy kole Nr 2, z prawej strony alei głównej, 
Hr. Ostrowska Stanisławowa z córką, P. Epstejn Leo- 
nowa, Hrabina Ostrowska Tekla; przy kole Nr. 3, z le­
wej strony alei głównej, Hrabina Kossakowska, Panie: 
Niezabytowska i L. Laska i Panna M. Niezabytowska; 
przy namiocie Nr 4, przy cukierni niegdyś Lessla, 
Hrabina Kossakowska, Pani Mieczysławowa Epstejn, 
Hrabina Sobańska i Panna Kossecka; przy namio­
cie Nr 5, Panie: Jaroszyńska, Chodyńska i Orzeszko, 
Panny: Gierlicz, Jaroszyńska i Janowska; przy namio­
cie Nr 6, z wodą Sodową, Hrabina Gurowska z córką 
i Pani Skarżyńska z córkami; przy namiocie Nr. 7, 
przez JW. Zawiszynę użyczonym, w głównej alei, 
Xiężna Czerkaska, Baronowa Korff, Panie: Miuckwitz, 
Mansfield, konsulowa angielska, Witkowska, Fanshawe, 
Stahl v. Holstejn, Vigniols i Panna Fanshawe; przy 
kole Nr 8, Xiężna Teniszeff, z domu Sobolew, Panie 
Kaszowska, Bloch i Garbióska; przy namiocie Nr 9, 
od strony Żelaznej Bramy, Panie: Wiorogórska Lau­
ra  z córką i Hoffman z córkami; przy namiocie Nr 
10, w oranżerji ogrodu, Paqie: A. Laska i Zielińska 
z córką; przy kole Nr 11, Hrabina K. Starzeńska 
z dwiema córkami; przy namiocie Nr 12, w Instytu­
cie wód mineralnych, Pani Łabęcka z córką Emilją 
i Pani Szamota z dwiema córkami.

Zaraz po godzinie 4ej, ogród zaczął się napełniać 
przybywającemi gośćmi, a wśród rozpoczętej już za­
bawy, przybyć raczył JW. Hrabia Namiestnik, i sk ła­
dając hojne ofiary w każdym z urządzonych namio­
tów, zatrzymywał się po razy kilka przed zgromadzo- 
nemi sierotami płci obojej Towarzystwa Dobroczyn­
ności, rozdając im bilety loteryjne przez Siebie za­
kupione. Za nastaniem zmroku i zapaleniem illumi- 
nacji, ogród cały, płonąc w potokach światła, prawdzi­
wie czarowny przedstawiał widok. Wśród gwaru o- 
żywionej rozmowy, przesuwały się strojne tłumy, za­
trzymując się co chwila przed namiotami i próbując 
szczęścia przy kołach loteryjnych. Między innemi 
fantami, bardzo ozdobny samowar platerowany, dostał 
się w ręce kuchareczki jednego z zamożnych domów 
tutejszych; starozakonny wygrał piękne lustro, w któ- 
rem może upatrzy obraz przyszłej fortuny! Ale 
nie zawsze ślepa bogini z równym a propos rozdzie­
lała dary swoje. Przyszła nam mimowolnie na myśl 
owa trafna uwaga Reja, który powiedział, że trzebać 
uważać co komu dać mamy: bo daszli lutnię myśliwe­
mu, staremu bez zębów drumlę, kupcowi jastrząba, 
doktorowi łowczą trąbę albo sarnią sieć, Bernardy­
nowi arkabuz, białejgłowie ostrogi, althimiscie sahaj- 
dak, pijanicy kałamarz, graczowi septempsalmy, Pro- 
fessorowi kobzę, tedy to żadnemu z tych nie będą 
wdzięczne upominki. Owóż i przy wczorajszem cią­
gnieniu nie zawsze fortuna trafnie swe dary rozdzie­
lała, chociaż te jej qui pro quo dawało tem więcej po­
wodu do wesołej uciechy. W czasie całej tej zabawy

— NO' -M i.
orkiestra Bdsego i trzy orkiestry wojskowe wtórowa­
ły ożywionym rozmowom spacerujących, a pod koniec 
wieczora, ognie bengalskie, wieńcząc jakby zaziemskiem 
światłem iskrzącemi barwami cały ogród i szczyty stu­
letnich lip głównej alei, wywołały ogólny odgłos zado­
wolenia i zachwytu. Illuininacja składała się z sie­
dmiu tysięcy lamp zwyczajnych, dwóch tysięcy lamp 
kolorowych, stu pięćdziesięciu ozdobnych lamp, zwa­
nych papugami, i kilkunastu pysznych żyrandoli, ko­
łyszących się wdzięcznie wśród drzew głównej alei. 
Całą tę illuminację urządzał Pan Łukasz Ziembiński, 
illuminator pałacu i parku Łazienkowskiego, a ognie 
sztuczne Pan Llsner, znany pyrotechnik. Urządzenie 
namiotów uskutecznione zostało pod kierunkiem 
Członka Towarzystwa,Budowniczego Dietricha, przez 
P. Mordhorsta, który część ciesielską, i P. Boreckiego, 
który część tapicer3ką, na siebie przyjął. Krzewy 
zdobiące namioty, dostarczone zostały przez ogród Bo­
taniczny, a gustowne ich zestawienie staraniom Pana 
Sparmana, starszego ogrodnika tegoż ogrodu, za­
wdzięczać należy. Bukietów dostarczyły ogrody Panów 
floser i Czepińskiego, oraz miejscowy ogrodnik Pan 
Szczą/janiąk- Do skompletowania liczby ozdobnych 
łantów, nie mało się przyczynili Panowie Kupcy War­
szawscy, którzy chętnie przychodząc w pomoc nie­
zmordowanym staraniom Członka Tstwa P. Bogowol- 
skiego, ofiarowali różne przedmioty ze swoich Maga­
zynów. Panowie Buyer i Mieczkowski przytzynili się 
również do wzbogacenia namiotów loteryjnych zna­
czną liczbą fotografji. PP. Bock, Mittag i inni, w pewnej 
części, bezpłatnie zaofiarowali materjały doilluminacji. 
PP. Karpiński, właściciel apteki, i Flallau, właściciel 
Instytutu wód mineralnych, odstąpili w dniu tym sprze­
daż wody sodowej na korzyść ubogich Tstwa Dobro­
czynności. Wspomniawszy o pojedyńczych ofiarach, 
które nie wszystkie zapewne wymienić zdołaliśmy, 
nie wolno nam pominąć tej okoliczności, że na czele 
Komitetu zajmującego się urządzeniem zabawy, 
stanął Członek Towarzystwa JW. Referendarz Stanu, 
Kamerjunkier Dworu J. C. Mości, Cyprjan Lachnic- 
ki, któremu Towarzystwo przed niedawnym czasem 
zawdzięcza tyle trudów i starania, przy urządzeniu 
teatru amatorskiego. Cześć więc i wdzięczność tak 
Przewodniczącemu jako i całemu składowi Komite­
tu, który z taką wytrwałością i znajomością rzeczy, 
przyprowadził do skutku to obfite dla ubóstwa żni­
wo. Dochód, o ile dziś można wnosić, wyniesie około 
9000rs., tyle zaś, jak na teraz, można w tej mierze 
powiedzieć, że wszystkie prawie bilety loteryjne, w li­
czbie 30,000, sprzedano, a wnosząc z liczby gości, któ­
ra  do 20,000 dochodziła, mało musiało zostać i bile­
tów przy wnijściu sprzedawanych. Toalety dam, prze­
ważnie białym kolorem się odznaczały. Z urozmaico­
nych do nieskończoności ną tern wdzięcznem tle barw i 
sukien, zauważaliśmy suknię białą muślinową, z cztere­
ma falbankami, z których każda, czarno oblamowana; 
kapelusz czarny, różowemi różami strojny; suknię 
białą muślinową z kilkoma falbankami, lila oblamo­
waną. Z jedwabnych sukien prześlicznych było kilka 
niebieskich i zielona certsaladin.—Cóż dodać do tego 
opisu wczorajszej zabawy? Chyba w imieniu bied­
nych, uchylić nam wypada czoła przed tą chętną go­
towością Warszawian w niesieniu pomocy ubóstwu.



Zaiste, nie masz w Warszawie niedoli, którejby nie 
sprostało zbiorowe serce mieszkańców tego grodu!

— Wczoraj, wyszła z D rukarni Jana  Cotli, część 
pierwsza dziełka, p. n.: „Prawidła wymawiania i czy­
tan ia  po Francuzku, zastosowane do użytku szkol­
nego, podane przez Ju ljana Makowskiego, byłego 
Nauczyciela".

— Zarząd Wystawy Obrazów i Starożytności, przy 
ulicy Podwal, w Dyzmańskich pałacu, zniża dla szkol­
nej młodzieży w m undurach opłatę za wejście na 
kop. 5, toż samo ma się stosować i do prywatnych 
obojga płci naukowych zakładów.

— (Art: nad:). Podziwiając prześliczny układ drze­
worytu, który w Sobotnim numerze „Tygodnika Illu - 
strowanego" przedstawia zajęcia myśliwskie w mie­
siącu Kwietniu, nie mogę przenieść na  sobie, jako 
zwolennik myślistwa, abym nie zaprotestował prze­
ciw twierdzeniu w texcie zamieszczonemu, a w drze­
worycie uwydatnionemu, jakoby Kuropatwa w mie­
siącu Kwietniu, wodzić już m iała młode pokolenie 
swoje. Kuropatwy idą w pary w ciągu miesiąca Marca, 
i to zależy od wcześniejszego lub więcej spóźnionego 
ciepła, ścielą gniazdo i znoszą ja ja  zaledwie pod ko­
niec Kwietnia lub na początku Maja, a  pisklęta wylę­
gają się co najwcześniej w pierwszych dniach Czerwca. 
Doskonały w ogóle tex t dołączony do. pełnych talentu 
drzeworytów „Roku myśliwskiego", mogąc słusznie 
stanowić rodzaj Katechizmu myśliwskiego, tem wię­
cej skłania mnie do wytknięcia tej niedokładności, 
k tó ra  mniej świadomych, łatwoby w błąd wprowadzić 
mogła.—Z. R.

— Wczoraj, w czasie zabawy Muzykalno-Kwiatowej, 
zwracała uwagę młoda dziewczynka Albinoska, dzi­
wnym kolorem oczu i ślicznych jasno-złotych włosów. 
Była ona w ogrodzie wraz z opiekunem swoim P. Mor­
ris, który przywiózł tu  Azteków.

— Słyszeliśmy, że w Cyrku Blennowa, wkrótce m a­
ją  być okazywane Albinosy.

— W klombach dziedzińca Kazimieroucskiego, za­
kwitło drzewo, zwykle Rozmarynowem zwane, (Elea- 
gnus angustifolius). Balsamiczna woń drobnych, żół­
tych, gęsto rozsianych po rzeczonem drzewie kwiat­
ków, rozchodzi się po całej okolicznej przestrzeni. 
Również, wszystkie prawie róże sztamowe, okolające 
główny trawnik, pokryły się gęstym i rzadkiej p ię -1 
kności kwiatem.

— W krótce w zakładach Młyna Parowego na Sol­
cu, rozpocznie się wypiek bulek i chleba białego, 
z m ąki tegoż młyna. Przedsiębierstwo to wziął na 
siebie, sposobem dzierżawy, P. Artzt, znaDy tutejszy 
piekarz.

— Na placu Teatralnym , obok kościoła PP. Kano- 
niczeh, postawiono nam iot dla sprzedaży wody So­
dowej.

— Na rogu ulicy Pięknej i Alei Ujazdowskiej, po­
stawioną być ma w miejscu części ogrodu, dawniej 
do P- Cerxa należącego, m urowana piękna kamienica.

— D o dnia dzisiejszego przeważono wełny pudów 
28,461, funtów 31. Dowozy ciągle trwały, ceny znów 
się nieco zniżyły. Za średnią cienką płacono od 84 
do 92 talarów, za średnią od 78 do 85, za zwyczajną 
od 66 do 70. Kupcy zagraniczni nie kupowali.

— Dnia dzisiejszego w dalszym ciągnieniu 5tej

Klassy, 106 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygra­
ne padły na num era następujące: Rs. 2,500, na N er 
1,660, u Kollektora Fried, w Marjampolu; Rs. 1,000, 
na Ner 23,375, a po Rs. 500, na N ra 8,883, 9,857 
i 10,570.

— Matylda Gr: przekonanawszy się o nieszczęśli- 
wem położeniu Anieli Wolańskiej, wdowy po Lekarzu, 
mieszkającej przy ulicy Chmielnej Nro 1545, złożyła 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego rs . 10 na kąpiele 
parowe niezbędnie potrzebne dla poratow ania jej 
zdrowia, które je s t prawdziwie w opłakanym  stanie.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
J . S. rs. 1 dla Anieli Wolańskiej, wdowy po Lekarzu, 
pod Nrem 1545.

Wiadomości Zagraniczne.
NIEMCY. Drezno, 1 6  C zeraca.— Proklamacja K ró­

la Jana do „wiernych Sasów "brzmi następnie: „Po­
nieważ Saxonj a wiernie trzy m ała się sprawy plemienia 
pobratymczego, ponieważ obstawała za Związkiem Nie­
mieckim, nie chcąc uledz wymaganiom przeciwnym 
Związkowi, przeto traktow aną je s t po nieprzyjaciel- 
sku. Idzie ona odważnie do walki za świętą sprawę. 
Wprawdzie m ałą jest ona liczbą, ale Bóg silnym jest 
w słabych, którzy w nim pokładają swą ufność, a po­
mocy całych wiernych Związkowych Niemiec nie za ­
braknie jej. Król pozostaje w pośród swego wiernego 
wojska i spodziewa się wkrótce wrócić, jeśli Niebo 
pobłogosławi jego orężowi. Niechaj lud  Saski ufa 
mu, gdyż dobro jego było i pozostanie zawsze ce­
lem jego usiłowań."

Lipsk, 1 6  Czerw. — Prusssfcy zeszłej nocy wkroczyli 
już do Riesa, Dahlen i W iirzen, i natychm iast osadzi­
li tameczne biura  telegraficzne. W Riesa, wojsko S a­
skie już wieczorem dnia wczorajszego podpaliło kilka 
przęseł mostu na rzece Elbie, a mianowicie od stro ­
ny prawego brzegu, oblawszy je  poprzednio smołą. 
Podług „Leipziger Nachrichten" oddział Pruski 
m iał podążyć z Riesa do Meissen. Most na  kolei żela­
znej przed Wiirzen, został zeszłej nocy osadzony przez 
silny oddział Prusski. Żołnierze Sascy, którzy pod­
palili most w Riesa, popłynęli E lbą do Drezna. „Leip­
ziger Abendpost" zapewnia, że wczoraj już zdjęto ze 
strony Saskiej szyny na kolei między Riesa i Piste- 
w itz.—Telegramy do Luzacji nie są już przesyłane. 
Do Halli wkroczył dziś rano landwer Pomerański.

Brunświk, 16  Czerwca.—Podług nadeszłych tu z  H a­
noweru wiadomości, m iała tam  mieć miejsce demon­
stracja przeciw Rządowi, zpowodu, iż zaproponowa­
ny przez Prussy tra k ta t neutralności nie został prze­
zeń przyjęty.

AUona, 11 Czerwca.—W tej chwili przyprowadzony 
został przez Prusaków do tutejszego portu, sta tek  ce l­
ny Hannowerski. Krąży wieść, żena  Elbie pod Stade, 
m iała miejsce utarczka pomiędzy okrętam i Pruskie- 
mi a baterją  nadbrzeżną H annow erską i że P rusa­
cy zwyciężyli. (N. Pr. Ztg.)

PRUSSY. Berlin , 1 6  Czerwca.—Kawaler Bodoca- 
nacchi, p rzyb yłtu z Florencji z depeszami.—Królowa 
spodziewaną jest w Niedzielę w wieczór z powrotem 
z W eim aru.—Przybyły tu  wczoraj rano Xiążę F ryde­
ryk  Wilhelm H essen-K asselski,m iał naradę z Królem,' 
ze swym teściem Xięciera Karolem, H rabią Bismarck,



oraz Posłami Angielskim, H esskoElektorskim  iR os- 
syjskim. (Schl. Ztg.)

WŁOCHY. — Z Florencji l ig o  b. m. donoszą, źe 
Król w tych dniach wyjedzie do głównej kwatery. 
Bagaże Królewskie zapakowane w 300 pakach, są 
w pogotowiu do wyexpedjowania ich do Bolonji. — 
A dm irał Perzano, otrzym ał naglący rozkaz udania sig 
bezzwłocznie na swe stanowisko do Tarentu. Ruchy 
floty, także sig już rozpoczgły. Gotuje sig ona po­
dobno do wyprawy, której cel jest okryty tajemnicą. 
Co chwila spodziewają sig tu  także Manifestu, wojny 
z którym  wstrzymują sig tylko do otrzym ania wiado­
mości z Niemiec o rozpoczęciu tam działań wojen­
nych. Nie je s t już bowiem tajemnicą, że migdzy Prus- 
sami a W łochami istnieje formalny trak ta t, mocą 
którego, jak  zapewniają dobrze rzeczy świadomi, oba 
Państw a obowiązały sig nawzajem, we 36 godzin wy­
stąpić do działania, skoro jedno z nich czy zaczepio­
ne, czy zmuszone zostanie do zaczgcia kroków za­
czepnych.—Garibaldi, po obejrzeniu korpusu ochotni­
ków w Como, ma sig zjechać z Królem w Piacenza. 
Jednym  z Jenerałów, którzy m ają dowodzić pod nim, 
je s t Pallavicini, ten sam, k tóryż nim walczył i pojm ał 
go pod Aspromonte. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Gazety Pruskie, jedyne prawie jakie otrzymujemy, 

zaw ierają szereg wiadomości o posuwaniu sig wojsk 
P ruskich w Saxonji, Hessen-Kassel i Hannowerze. P o­
niżej zamieszczony telegram , donosi o wejściu P ru ­
skiego Jen: H ew arth do Drezna. Tryum f jego był na­
d er łatwy, gdyż dotychczas nie ma wzmianki o naj­
mniejszym oporze. A rm ja Xigcia Fryderyka Karola, 
śpieszy przez Lobau do Drezna. Cała Sasska rodzina 
Królewska oczekiwana jest w Wiedniu. — Z Kassel

mości.— Xiąźg Zygmunt, trzeci syn nastgpcy tronu 
Pruskiego, u m a r ł . -  Wyjazd Króla Hannowerskiego 
do Londynu, nie potwierdza sig. — Włochy wypowie­
działy także woj nę Bawarji. -  Poseł Włoski przy Związ­
ku, opuścił F rankfurt.— Wojska W tirtembergskie zo­
stały skierowane ku północy. — Oldenburg i Anhalt 
wystąpiły ze Związku.—Prussacy weszli do Kassel. — 
Elektor je s t we Frankfurcie. — Wojska Pruskie p ra­
wym i lewym brzegiem Elby, dążą przez Meissen i 
Bischofswerda do D rezna.— Twierdza Stade (w pół­
nocnym Hanowerze), została zajgta zeszłej nocy przez

Nissa, 19go Czerwca.— Wczoraj wieczór Austrjacy 
rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie. Patro l przeszedł 
granicę pod Guhrau i strzelał na patrol Prusslci. — 
4,000 Austrjaków przeszło granicę.

Berlin, 20  Czerwca. — „S taatsanz.“ ogłasza m ani­
fest do ludu, w którym Król oświadcza, że walka s ta ­
ła  sig konieczną dla istnienia Pruss.

Londyn, 20  Czerwca.— Na posiedzeniu Izby N iż­
szej, Ministerstwo poniosło porażkę w kwestji refor­
my. Ministrowie dziś w wieczór m ają oznajmić, czy 
sig usuną, czy mają pozostać nadal.

Racibórz, 20go Czerwa. — Austrjacy przeszli grani­
cę pod Klingbeutel.

8 z a r a d n.
P ie rw sza  i w szy s tk ie  woda, a  o d ru g ie j tr ze c ie j
N iezaw odnie podobny będzie sąd  W aszeci.

(Z eszła  S z a rad a : Deski.)

n .. u  » 'k a tr  w ik łk i .
D z is ,  Montjoye. —  Ju tro , Pensjonarki. (Pierwszy 

raz opera komiczna).
C Y R K  B L E M O W A .  — Dziś W ielk ie  P rzed sta ­

w ienie. Początek  o godzinie 7ej.
O O L I M  8 Z W A J C A B 8 H A  - -  Dziś i codziennie- -------------------„  „ , c u u iu .  — Zi a a s s e i  uuiilll SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie

donoszą 17go, że poprzedniego dnia pociągi z wojskiem W ielki KONCERT B. Bilsego. W Ś ro d y  i Soboty Symfonie 
Hannowerskiem udałv s ie  Ho f i e t t v n a i .  W n is k a  KA a. P oczątek  o godzinie 6'/,. Ir.ak*iHannowerskiem udały sig do Gettyngi." W ojska Kas- 
selskie zostały przewiezione do Bebra. E lektor znaj­
dował się jeszcze 16go w Kassel.—W ojska Bawarskie 
usiłują połączyć się z Austrjackierni, czego nagląco 
domaga sig A ustrja.— Jen: Manteuffel znajdował się 
z wojskiem Prusskiem  18go b. m. rano w Luneburgu. 
— „Gaz. Szląska“ podaje wiadomość z Kattowic pod d. 
17ym b. m.: Most pomiędzy Nowym Berunem a 0 -  
świecimem został wysadzony w powietrze. Most My- 
słowicki, na Przemszy, dziś jeszcze może doznać podo- 
bnegoż losu. Z Pruss do Oderberga nie idą już żadne 
pociągi na kolei żelaznej.— Z Górlitz nadchodzi wia­
domość, że 6,000 Austrjaków maszeruje na to miasto 
i  na Z ittau .— Komissja m ilitarna Związkowa naka­
zała skoncentrowanie 35 tysiącznego korpusu arraji, 
(złożonego z Badeńczyków, Wiirtembergczyków i Hes- 
sów), około F ran k fu rtu .—Prussacy zdają się chcieć 
ruszyć na Frankfurt, gdyż jazda Prusska ukazała się 
pod Friedeberg. Przedsięwzięto stosowne środki do 
obrony F rankfurtu . (Schl. Z tg.—Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Drezno, 19go Czerwca. Prussacy, pod dowództwem 

Jenera ła  H erw arta, wczoraj po południu tu  wstąpili. 
A w angarda zajęła miasto o godzinie 12% , M ieszkań­
cy spotkali ich spokojnie.

Berlin , 19 Czerwca. Kommunikacja z Wiedniem 
przerw ana.— Z Paryża i Londynu nie ma też wiado-

Początek  o godzinie 6 '/ , .  (0866).
E L D O R A D O . — Dziś o godzinie 6%  po południu  O r­

k ies tra . Towarzystwo Śpiewaków Paryzk ich  o godz: 8% .

C e n y  T n r g o w e  I V n r « z a n * b t e . -  D n u  i9gob . m. 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. s  kop. 95 do rs. 7 kop. go- 
ży ta  od rs. 3 kop. 90  do rs. 4 k. 4 2 */,; owsa od rs. 3 k. — do r s ’
3 kop. 20; gryki od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k. 8 0 ; kartofli od rs  1 
k. 80 do rs. 1 k. 95.

O k o w i t y  próby  10, płacono dn ia  18 b. m., za  w iadro od 
rs. 2 k. 7 53/« do rs. 2 k. 8 8 ; za garniec od kop. 90 do k.94.

? Łl£r « i ? l -e ? d y ' — D. 20 Czerwca
r. b.: Z a Obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu, żąd ą ją  rs. 81 
kop. — , dają  rs. — kop. —; za  L is ty  zastaw ne 3go okresu
° pra°.CZu Za 100 rs-’ l9zej Serji’ ż%4 ają rs. 85  k. —, dają  
rs. 84  ic 33; Ilg iej serji, żąda ją  rs. 84  k . —, da ją  rs. 83  k. 3 3 : 
za  L isty  likwidacyjne za rs. 100, żądają  rs. 61 k. —, dają rs! 
— k. za  nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865  (oprócz kup:) oryg:, żądają  rs. 111 k. 2 5 , dają  rs. 111 
k o p .— ; z roku  1866, żądają  rs 106 k o p .—, da ją  rs. 105 
k. 7 5 ; M etallik i Lutow e, żąda ją  rs. 101 kop: 50, dają  r s . 
101 kopiejek  — ; M etalliki Sierpniowe, żąda ją  rs. 101 k o ­
p iejek  7 5 , dają rs. 101 k. 5 0 ; za  B ilety B anku Cesarstwa 
Oprócz kuponu, żądają  rs. 85  k. —, dają  rs. — kop: — ■ 
za  Acje Drogi żelaznej W arsz:-Bydg: po rs. 100, żądają  rs.’ 
5 8  k. 5 0 , dają  rs. 58  k. —; za A kcje Drogi żelaznej W arsz:- 
W ied: za  sztukę, żądają  rs. 65  k. —, dają  rs. — k. —• za 
A kcje Ołownego Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych, źądąją  rs . 
129  k. —, dają rs. 128 k. 5 0 ;z a  Akcje Kolei żelaznej W ar:- 
T erespolskiej (liberowane), żądają  rs. 93 k. —, dają rs. —

— : za Akcje Fabryczno-L odzkie, żąda ją  rs. 93  k. 25, d a ­
j ą  rs. — k .  . W artość  kuponu bieżącego od L istów  za ­
staw nych od rs. 100, r 3. 1 b. 9 7 % ; od L istów  likwidacyjnych 
od rs. 1 0 0 , rs. — k. 2 2 % .

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Za pozwoleniem  C enzury Rządowaj.



DODATEK do KCRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 137.
Środa. — Dnia 2  Oś o Czerwca. — Huk 180'6'.

Wiadomości Xifgamhie.
— IHappa środkowych krajów Europy,

będących teatrem obecnej wojny, najdalej za dni 15 opuści 
prassę w Zakładzie artystyczno-litograficznym Adama Dzwon- 
kowskiego i Spółki, ulica Miodowa Nr 482 (nowy 4). Cena 
prenumeracyjna kop: 60 (po wyjściu rs. l. Koszta przesył­
ki pocztą wynoszą kop. 40 od exemplarza. Tenże Zakład 
wszelkich dokłada starań, aby o ile możności jak najspie­
szniej ukończyć rozpoczętą wielką Mappę Europy w 4ch Se­
kcjach, z których dwa już ukończone zostały, a trzecia nie 
długo opuści prassę. Cena prenumeracyjna Mappy Europy 
w 4ch Sekcjach rs. 3, po wyjściu rs. 4. Koszta przesyłki 
pocztą rs. 1. od wszystkich 4ch Sekcji.

— Nakładem Litografji J u l j u s z a  M i i l l e r a t ,  przy 
ulicy Senatorskiej wprost XX. Reformatów Ner 467 b, wy­
szedł R ó ż a  w a l e ,  skomponowany na fortepian A. L. T u­
szyńskiego. Cena kop. 22'/j, do nabycia, w Składach Mu­
zycznych: w Warszawie i na prowincji.

— Nakładem Redakcji „Gazety Rolniczej11, wyszło dzieł­
ko: R a c h u n k o w o ś ć  M n i i l t tń g h n .  przez Juljana 
Przygodzkiego. Jest to popularny opis metody, w praktyce 
będącej, w dobrach Śmiła, Kijowskiej Gubernji. Cena tej 
xiążki kop: 75, skład główny w Xięgarni Heleny Nowolec- 
kiej i Spółki, na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost kolu- 
mny Zygmunta.

d o n i e s i e n i a ..
OB It I ES/A;* 1K

Warszawski Artyleryjski Arsenał, niniejszem zawiadamia, 
że od daty dzisiejszej będą przyjmowani na roboty Arsena­
łu za umówioną na miejscu płatę R z e m i e ś l n i c y  Ce­
c h ó w :  Kołodziejskiego, Stolarskiego, Szczotkarskiego, Ślu­
sarskiego i Kowalskiego.—Życzący nająć się do roboty, mo­
gą się zgłosić do Kancellarji Arsenału od godz: 8ej z rana 
do 2ej po południu, codziennie, oprócz dni Świątecznych.

Dowódca Warszawskiego Artyleryjskiego Arsenału, 
Podpułkownik R a t w i e j e w .  (D. W.)

Wyrokiem Rządzącego Senatu z dnia 6 (18) Czerwca 
1866 r. zapadłym, Fryderyk Hincz, obywatel w Warszawie, 
pod Nr 1390 lit. c, mieszkający, za prawego nabywcę do­
mu w Warszawie, przy ulicy Śliskiej pod Nr 1 4 5 5 B  poło­
żonego, na publicznej licytacji w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie na duiu 9(21) Września 1865 roku odbytej, 
został uznanym i poczytanym. Ostrzega się przete osoby 
interessowane: aby w żadne umowy tego domu dotyczące, 
z byłym właścicielem rzeczonego domu Karolem Stanek od 
miesiąca Września 1855, w drodze subhastacji wywłaszczo­
nym, pod żadnym pretextem nie wchodziły i żadnego tam ­
że komornego wywłaszczącemu Karolowi Stańkę niepłaciły, 
jeżeli chcą widocznie oczewistych strat uniknąć.—Warsza­
wa, dnia 18 Czerwca 1866 r.—L u d w i k  L u l i o r L l  0- 
bronca p rZy Rządzącym Senacie, Obrońca, Fryderyka Hincz.

(Dz W arsz )
Bez pośredników, jest do wypożyczenia R s .  5ł 

r j j j f y  ?TW ^  na pewną hypotekę Dóbr lub
R r  Domu w Warszawie, z warunkiem, aby wypożycza- 

„ W J  otrz>;mał Obok procentu, obowiązek płatny, 
J. - y Dobr,Nadlesnego, lub tym podobny, w blizkości 

Warszawy lub w samym mieście. Adress zostawić można 
w Cukierni Wgo Plocera, obok Zamku i Kościoła Śgo Jana.

(Nr 9,479.)
S l e i - u r h o m o Ń ć  mieszcząca w sobie Fabry­

kę zwaną „Wyrobów -Stolarskich*, w Warszawie 
przy ulicy Dzielnej pod Nrern 2 175B p,,łoż ma, 
sprzedaną zostanie przez publiczna licytację w Try­

bunale CyWiinym w Warszawie Wydz: I ,  w duiu 13 (25 )  
Czerwca r. b , o godzinie loej z rana Licytacja zacznie 
się od summy rs. 21,947 kop: 20 , jako od %  części sza­
cunku, przez taxę sądową ustanowionego. Va.ljum rs. 2(i()0. 
Blizs/a wiadomość w Kancellarji podpisanego Adwokata 
sprzedaż popierającego, w Warszawie pod Nrem 495A za­
mieszkałego.— 11 s t u i v  l f o l v n s l i i ,  Adwokat (D. W.)

,  W duiu 15 (27) Czerwca r. b., o godzinie 5ej 
p ''"!? z południa, w Wydziale Illm  Trybunału Cywilnego 

-Jg g jjł w Warszawie, przed W. Kłodzińskim, delegowanym 
Sędzią, sprzedane będą w drodze działów, między 

Sukcessorami Majewskiemi, Rwie NIERUCHOMO­
ŚCI, p ie rw s z a  pod Nr 2466 przy ulicy Nowolipie, osza­
cowana na Rs. 27,099; d r u g a  przy tejże ulicy Po d N r2 i82  
położona, oszacowana na Rs. 9,686 ; do p ie r w s z e j  wyma­
gane jest vadium Rs. 2 ,0 0 0 ; do d r u g ie j  Rs. 1,200 . Taxę i  
warunki przejrzeć można u popierającego sprzedaż Adwo­
kata Magnuskiego, pod Nr 523, i u Pisarza Trybunału Wy­
działu Ulgo.— M a g n u s k i,  Adwokat (D. W.)

Kompozytor Muzyczny,
mając 20  sztuk nowych własnego utworu na Fortepjan mia­
nowicie: Marsze, Polonezy, Mazury, Oberki, Polki i Mazurki 
Polki, dotąd jeszcze zupełnie nieznane, dla polepszenia swe­
go bytu życzy Dedykować takowe pomiędzy luhowników 
Muzyki, lub tez Osoby chcąc zrobić Suprj'ze na Imieniny, 
Urodziny oraz inne Uroczystości. Bliższa Wiadomość przy 
ulicy Mostowej pod Nr 224, w m eszkaniu Gołembiewskie- 
go na 2giem piętrze, od godziny 9ej do 12ej z rana, można 
także zostawić adres. (9,276).

-  ' - r -  - r -  r -  sir- . w

SKŁAD FORTEPIANÓW
I  1 A 1W STR I.1M E.V T0W  O R G A N O W Y C H  
%  ___  ® a g r » B l e z n y e l „

> HERM ANA i GROSSMANN‘A,
\  . Pr*y Mliey miodowej, Vr 4 8 4 ,
g  zawiadamia Szanowną Publiczność, iż Skład zaopa- 
\  trzony jest we wszelkiego rodzaju Instrumeota klawi- 
M szowe, obok cen nader umiarkowanych. — Tamże na- 
I  M  można E o r t e p j a n y  u ż y w a n e  I k w i n t e t  
»  s m y c z k o w y .  — Fortepjany są każdego czasu do 
y  Wynajęcia. (Nr 9)330 }

Wr‘ Obecni w Warszawie poszukują miejsca: Te
ehnlk leśny, Polak, z W. X. Poznańskiego 

który zarazem jest Jeometrą, na Nadeśniczego- b Pro 
reswoe, z W. X Poznańskiego, mogący Uczni przysposo 
bić do Szkoły Głównej, na Guwernera. — Wiadomość ulics 
d l r „  f-b,eg 0rlej!’ N,er (26ab,Ner mieszkania 16, do go 

y oej z rana, 1 od 2ej do 4pj po południu. (9242.)

Niżej podpisany, podaje do wiadomości, iż do R e -  £ 
* t a u r a e j i ,  przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1379 , ■ 

CS powszechnie lubiony i oczekiwany k o m i k ,  P. M e y -  T 
K  ®r ’. P° kilkutygodniowym pobyciu za granicą, dnia J  
fĄ dzisiajszego powrócił, i codzienuie będzie miał za- 5 
j* szczyt b a w i ć  Sz. Publiczność swerni h u m o r y -  J! 
K  s t y e z n e m l  p r z e d s t a w i e n i a m i .  — Tamże £ 
«  wszelkuh potraw, napojów i chłodników, 3 
Y  zawsze dostać można. A u r .  S i -h o lz ,  restaurator. S 
g  (9160). %
ajffljasłjasłsiajxaa asłsaassa kajaaaa

Student Szkoły Głównej,
posiadający filologję i matem .tykę wyższą, życzy sobie przez 
czas wakacyjny udzielać lekcje. Może wykładać i w języku 
russkim. Wiadomość w dystrybucji około Hotelu Lipskie­
go, Nr 60.3, ulica Bielańska (8 4 5 0 ),

Oczeń klassy czwartej,
zyczy dawać Lekcje i początki języków: Niemieckiego, F ran­
cuskiego 1 Ruskiego, lub też oddać się jakiemu zawodowi, 

Pomocnika. -  Tamże jest do sprzedania 
chorej Osoby. — W iadcmość przy ulicy No- 

wy Swiat Ner 1292, w podwórzu na dole, Nr 11 m iesz k an ia .
(9334.)



A G R 0 N 0
k tó ry  przez 28  la t  w tym k ra ju  miejsce m iał jak o  In sp ek to r 
B uraków , R ządca D óbr i K o n tn d le r  G ospodarstw a, z chlu- 
bnem i św iadectwam i, życzy przyjąć posadę od Igo L ip ca  
r .  b .—A dressa  przyjm uje D ru k arn ia  K u rje ra  W arszaw skie­
go, p rd  lite rą  S . (9303.)

larzędzia Ghirnrgiczno-Lekarskie, I

>W eterynaryjne, Akuazeryjne I R enty | 
■tyczne, u  J. Pik, O ptyka M. W arszawy, ulica* 

Miodowa N r 497a. (14,707). |

d g fr  Do sprzedania;

I K ,  Kareta dw uosobowa i Powóz,
■ T iiiT ^FQ r cztero-osobowy, z najlepszych fabryk  pochodzą­

ce. W iadom ość u lica Szkolna N r I368b, lokalu  N r 6. (8987). 
J e s t  do sprzedania:

W ystaw a Sklepowa,
oszk lona  33m a szybam i, za  cenę um iarkow aną. W iadom ość 
w  C ukierni obok K opern ika, w  domu N r 40 5 .  ( 9 : 6 2 )
a s *.
I  Kantor Główny Leterji Klassycznej 1
X Królestwa Poixkirxo.
$  p r z y  u licy  K rak- P rzedm ieście na p rzec iw  Odwachu 
S jM a honor zawiadom ić Szanownych grających, na prowin 
M oji zam ieszkałych, k tó rzy  pragną zamówić sobie LOSY 

x różnych num erach i różnych  częściach a lo  ?  k l u w -  
j y  1 0 7 m e j  I i f t t e r j l .  ażeby wcześnie, franco, z żą.jS  
łan iam i swemi zgłaszać się raczyli, a  mogą być p ew n ik  

Sexpedycji rych łej i ak u ratn ej. %
K A IK IC Y  STELKENf. (N r 9,522 .)

P O S A D Y  P R Y W A T K Ę ,
do  zajęc ia  za raz  n a  R ządcę dóbr, k tó ryby  zn ał dokładnie 
postępow e gospodarstw o, na  Pom ocnika w W arszaw ie do 
p row adzen ia  ksiąg i kassy, z kaucją  w gotowiźnie, na R zą ­
d cę  domu, z kaucją  rs. 3,000, na P isarza, do u ła tw ien ia  in- 
teres8Ów i odb ieran ia  pieniędzy w mieście, z kaucją rs. 15 0 . 
T am że  poszukiw any je s t  Spólnik, bez ryżyki, z k ap ita łem  
o d  tooo  do 1 5 0 0 ,  rs. W iadom ość w dom u zleceń firm y  K. 
Puław skiego, w W arszaw ie  pod N r 4 1 9 ,  obok Poczty.

O S T R Z E Ż E Ń  ' l i ' .
W  bieżącym  m iesiącu w mieście Łęczycy, podczas choroby 
i  z m ieszkania Szlumy N eiihans, zab ran ą  zo sta ła  potajem nie 
T o a le tk a  z kosztownościam i, oraz B lankietam i wexlowemi, 
w  liczbie sz tuk  pięciu, n ie wypełniunem i całkowicie, na 
sum m y rs. 250 ,1 8 0 , ISO, 30, 120, w W rześniu 1864 i 1865 
ro k u , w datach po szczególe mniej pam iętnych, przez A. C. 
N eflchansa, Salom ona Cukier, J .  B IzM ckiegn, L  Ch Neti- 
h a n sa  na Im ie Szlam y N etihans, a  m oże i bez wypisania na 
czyje Im ie  wystawionemi, oraz z innem i papieram i, 'i. upo­
w ażn ien ia  zatem  interessow anych Sukcessorów, zm arłego 
obecnie, Szlam y N etihansa, uprzedza się PP. handlujących, 
aby  żadnego znam ienionych wexli nie nabywali od nikogo, 
tak o w e  bowiem akcep tow ane i wypłacone nie będą, owszem 
n iepraw i posiadacze do odpowiedzialności karnej pociągnię­
c i  zo stan ą .— Jó z e f jPlw«ń«fcł, Adw okat. (DW ).

J O L  W olant nowy,
J S iS g C T y  i>a. jednego konia  lub  parę, bez budy, m ocno 
■SM **® *®  zbudow any, je s t  do sprzedania, przy ulicy Z ie l­
ne j, pod N r 14 1 2 ,  U Kowala. (8449).

M SP  J e s t  do sprzedan ia  \% 7W L * N 1 T , za  p rzystępną  
cenę dobrze  zbudowany W iadom ość powziąść 

B B I t S  m ożna 11 Pana  H aketka  pod N r 7 5 4 , p rzy uli- 
cy E lek to ralnej. (#519).

W  roku  1853 zatracone zostały  T A  LO NTY, od trzecb  
obligów skarbowych N ra  38,811, 39,784, 8 7 ,3 1 7 , w tedy do 
Iz ra e la  Steinberg, z R adom ia, a te raz  do Daw ida R osenhlat 
z Radom ia należące, k tó ry  ubiega się o wydanie duplikatów  
tychże, następn ie  o pozyskanie nowych arkuszy kuponowych. 
K toby więc praw nie takow e posiadał przeciwko wydaniu du­
plikatów , m iał co do zarzucenia, zgłosić się winien do B a­
nku Polskiego z swem ostrzeżeniem  w przeciągu sześciu ty ­
godni od d a ty  niniejszego ogłoszenia, poczem wszelka r e ­
klam acja odrzuconą będzie. (94 70).

Przechodząc ulicami: Alea, Nowem-Światem, K rakow skiem - 
Przedm ieściem  i Miodową zgubiono:

część Bransolety z kłódeczką,,
w środku z fotografją. Z nalazca zechce oddać pod N r 543 
n a  ulicę D ługą, na isze  p iętro , pod N r 71 m ieszkania, za 
nagrodą 3 rs  O strzeżenia do Jub ilerów  podane. (8 4 5 1 ).

S p r z e d a ż  D ó b r .
dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r. b. o godzinie lO ejz  ra n a , 

w W ydziale Ilgim , T rybunału  Cywilnego tutejszego, przy 
ulicy Długiej N r 549, sprzedane będą w drodze przym uszo­
nego wywłaszczenia i licytacji publicznej, D obra Z iem skie 
Pogroszew, w Okręgu W arszawskim , o wiorst około 15 za 
W arszaw ą, za  rog a tk ą  W olską położone, oprócz zabudowań 
rozległości gruntów  dworskich do 20  włók m ające, licytacja 
zaczuie się od %  części taxy, czyli od summy rś. 29,981, 
kop 90. Z b ió r objaśnień i w arunki przejrzeć m ożna w k a n - 
cellarji P isarza  T rybunału  i u  podpisanego A dw okata, pod 
N r 525 ,  przy ulicy Podw sl m ieszkającego, sprzedaż popie­
ra jącego .— Jó ze f Piwoński. Adwokat. (D.W.)

W  Nowym D w orze, je s t  do sprzedania  j
in?;; in rXfu- w każdym  czasie z wulDej ręk i D O J U *
T i S r i i t  7‘ oticyną Pod N rem  169> w k tórych  Pokoi 

12 , Kuchni 3 i P ra ln ia ; w dziedzińcu zaś1■  xv U Ł ł C U A l l l l i U  Z. i i i

^w ybrukow anym  4 Lam usów, Stajnia, W ozownia, Pom- 
I p a  i piwnica, obok 2 Ogrody F ru k to w e , gustow nie ti 
1 rządzone, a  przy nich plac pusty .— Bliższą w iadom ość////5 
"zasięgnąć  m ożna u  W łaściciela  ( 9 1 9 4 )

Z powodu wyjazdu są do sprzedan ia

Meble Mahoniowe,
używane, r  dobrem  stanie, wełoianem  ad am a­

szkiem  kryte, K anapa, dw a F o te le , 6 K rzeseł kozetow ą r o ­
b o tą, S tó ł przed  K anapę, Szafa do sukien  n ie w ielka  so­
snowa, politurow ana, K om oda brzozowa n ie  wielka, Um y­
walnia, S tolik z różnem i Szufladkam i, mogący służyć za  
biórko, Skrzynia do pościeli, T łóm ok, K uferek skórzany  i 
różne  s u t k i  gospodarskie i kuchenne, M antyla * praw dzi­
wego axam itu , C hustka czarna tiulowa, tu  wszystko za b a r­
dzo p rzystępną cenę, ulica C iepła i róg Tw ardej, N r 1 1 17 
lit. A. S tróż  w skaże. (8448).

S J e s t  do sprzedania  za um iarkow aną cenę, G a­
rn itu r Mebli mahoniowych, adam aszkiem  k ry ­
ty, m ało używany, sk ładający  się z kanapy; 2ch 
foteli, 6ciu krzeseł i sto łu  przed kanapę, oraz 

Jedną komodę i biurko jesionowe, dwa L n s tra  średniej wiel­
kości i dywan, przy ulicy Nowe-M iasto. W iadom ość pod Nr 
332, na iem  piętrzę , N r 9 m ieszkania lub na  dole w K an­
to rze  L o terji. " (9469.)

B Biórko Męzkie, orzeckowe,
s ta rap n ie  odrobione, je s t  do sprzedania. W iado­
mość u  Stolarza, p rzy  ulicy Z aty łk i pod Nrem  941.

8,000 arszyn. (10,000 łokei kw adr.)
Plnru, do nabyć a z woluej ręki, położonego w bliskości 
w ł u  ku Groch iwu n a  P adze, z korzystnem i w aru n k am i 
W iadom ość powziąść m ożna u W . B rzosko. S ek re ta rza  
W Cyf. X II. (8447).
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p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e j  Nro 638a ,
Z aopatrzony nowemi zapasam i Bielizny Damskiej, Męzktej i Dziecinnej, oraz wszelkiego r o ­

dzaju Negliżu maiświeższych fasonów. «!«.«.k _ t  « i  > « __ .
' ( K \ l  STAŁE, BARDZO i ni lRKOH AA E. (9332.)

i

Z powodu wyjazdu, są, uo sprzedania T r z y  
S C B . M I E  balowe; raz używane, za bardzo 
pomierną cenę. Wiadomość w pałacu Prymasowskim 
u Rządcy P. Warszawskiego, od godziny 1 ltej z ra ­
na, do 4tej po południu. (9,304.)

.  J '/W iW V rW V W V W . V W V U W .W
S
Pd _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i

f"zMarmuru Szlązkiego i Krakowskiego, są d o sp rz eś  
dania za cenę umiarkowaną, przy ulicy Dzikiejg 

Spod Nrem 2306. Wiadomość na miejscu. (8,989. )g 
5 w W V W W l V W ń  K % % *.W .V V V W V W .W .

JAW GĘBICKI,
były L ek a rz  W ojskow y, posiada S p o s ó b  Ł e c z e n I n  
w k ilku  m inutach bez pow rotnie B o l u  Z ę b ó w  i  F l u ­
k s j i ,  nad to  usuwa niem iły zapach z u st. — M ieszka przy  
ulicy W spólnej, w prawo od K ościoła Śgo A lexandra , N er 
1CS7, dom W ge Gutowskiego. Z as tać  go m ożpa z  r a n a  
d o  1 0 e | ,  a  p o  p o ł u d n i u  o d  8 r J  a ż  d o  w i e ­
c z o r a .  (17348.)

M A S S R A A A  do robienia Waty, w dobrym sta­
nie, i H I Ł A A E M .  doczyszczenia bawełny, jest 
do sprzedania pod Nrem 2783, w pałacu Karasia; 
wiadomość w Fabryce Waty. (|9,452.)

Pew na Osoba zarządzająca  znacznym  m ają f 
kiem , życzy sobie przyjąć

Obowiązek Rządcy,
od igo L ipca 1866  r. W iadom ość w ho telu  Gersza 
ulicy Podw al N r stancji 26 . — (9133.)

przy

Fabryka wyrobów Ślusarskich
l  F- JIEJSZVER. o
{Z aw iadam ia W  W . Panów  Budowniczych i W W . Obywa- 
flteli, tudzież  Panów  M ajstrów , Zdunów i Kupców, iż 
pw  moim W arsztacie  rob ią  się Drzwiczki herm ety- 
°c z n e , rozm aitego g a tunku  Ż elazne i M osiężne, oraz Ku 
l£*chnie Ż elazne Angielskie i Pieee, oprócz tego ro z m a ite j  

roboty znajdu ją  się. Ulica Ogrodowa N er 883, naprzeciw  5 
trzech  M urzynów. (Nr 8,991.) > • «  3

^ Q C Q O < M X X > q t X O O » X g > O O C X ^ S o c O D f t O O O O O O C > O O O Q  O

Koni para, klacze,
J r f l T  rosłe , dobrze ujeżdżone, są  do sprzedania  przy 

rililF faJH A l p iacu Zielonym  pod Nrem  1066N.— W iadomość 
u  S tró ża  Antoniego. (9333 )

^ .Test do sprzedania:

K O C Z ,
mogący służyć n a  m iasto i do podróży W iado­

mość powziąść m ożna przy ulicy O rdynackiej, N r 2874, 
stró ż  wskaże. (9160).

Od lat piętnasto na Stacji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
R O K I C I N Y  exystująey.

M a honor zawiadom ić Sz: Publiczność, że ja k  do tąd  tak  i nadal słów ną swą K o m an d )tę  w  R o k ic in ach ’ 
zatrzym uje, d la  kom m unikacji zaś w in teressach  H andlowych i dogodności P ub liczn e j, założyłem  F iłje  w mieście^ 
Łodzi, W arszawie i na  S tacji Koluszki .

U rządziłem  rów nież w m ieście L odzi wozy (Rollwagen), do przew ozu towarów z m iasta  Lodzi do Sta- ^  
cji i pow rotnie ze S tacji w różne  m iejsca w szelkich ciężarów  od Igo puda  do najw iększej ilości m assy, a  to  z a * .

' puda po dw ie kopiejk i sr., łącznie  z prow izją i ro b o tn ik a , bez różnicy  pory ro k u  i za wszelki b ra k  ze W
  _____ • ,  . „ l . L . l r ł i i  l u b  r r n  n n n l m / l n n n i o  n r  r a i > 7 o n 7 / 1v  i K n r »  ł a i ł f l P l  r o l z U t w a e i i  w v n Q f f m i l v i ^ .  7 G  Vp rzew o z ie , bez żadliej reklam acji wynagrodzić z o .I

(o p ła tą  od r .   r  „  . . . , .
F Stacji przezem nie przyjętego ob jek tu  lub za  uszkodzenie
(bow iązuje się. . . . ,  .

D ługoletn ia p ra k ty k a  i rozgałęzione stosunki handlow e, są rękojm ią, że  w szelkie pow ierzone mi expedy a
ficje do różnych miejsc tak  w k ra ju , Cesarstw ie lub zagranicą, punk tualn ie  dopełn ię i ufny je s te m , że  ja k  do tąd  S z ^
(Publiczność i nadal swem zaufaniem  zaszczycić m nie raczy.

L is ty  pod mój adress, mogą być p rzesłane do powyższych m iejsc , gdzie kom u dogodniej. _
W szelka korresnondencja  i jak iebądź  zlecenia w stosunku  handlowym, ja k  najrychlej zslatw ianem i b ę d ą .a  rrsmr t  (94 8ą )



L O K A L E :
Je s t do najęcia od 8go Lipca POKÓJ o 2ch oknach, 

t osobnym wchodem, z Meblami lub bez, na 2giem piętrze 
od frontu, przy ulicy Nowolipie Ner 2472, kilka domów od 
Przejazd. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej Nor 2864, na 
lem piętrze, nad Cukiernią. (Nr 9,477.)

OSOBA NIEMKA,
która do tego czasu jeszcze jes t w obowiązku, życzy sobie 
od Sgo Jana, za Gospodynię lub Boaę obowiązek przyjąć, 
ktoby z Szanownych Panów, życzył sobie, można bliższą 
wiadomość powziąść na ulicy Bielańskiej, w domu Bankie­
ra  Frenkla u Szwajcara. (8446).

Pokój jeden dnży z meblami, Dowód Banka Polskiego za Nr 11,465,
U Dietrze od frontu, nrzv  fam ilii. i pat. dn w vnaipria  ----------- ; ___i • _i_ • __na iszem piętrze od frontu, przy familji, je s t do wynajęcia 

zaraz na czas kilko tygoduiowy. Wiadomość na miejscu 
u stróża, przy ulicy Ordynackiej, N r 1313. (9514),

Apartament z Meblami do wynajęcia
na trzy miesiące, składający się z 4ch Pokoi, Kuchni i Przed­
pokoju od frontu, na lem piętrze, przy ulicy Królewskiej 
Ner 4 1 2 E . Wiadomość na miejscu. (Nr 9,474.)

Od Śgo Jana

je s t jeszcze kilka Pomieszkań,
większych i mniejszych do wynajęcia po umiarkowanej ce­
nie wcale niepodwyższonej, oraz PIEKARNIA z pomieszka­
niem w blizkości ulicy Marszałkowskiej. Wiadomość nam iej- 
scu, przy ulicy W ielkiej, N r 1437 u Rządcy domu. (9364.)

U Akuszerki Śliwińskiej,
przy ulicy Gołębiej pod Nrem 160 , są Pokoiki z oddzielnym 
wejściem, w każdej chwili, dla osób spodziewających się 
słabości, lub na dłuższy czas przed słabością, z wszelkiemi 
wygodami.—Tamże dostać można MAMEK. (Nr 9,489).

Bióro Informacyjne Nauczycielskie,
P rzy rogu ulic Senatorskiej i  Bielańskiej Nr 467a 
i dom Ldwenberga 2gie piętro.

Pośredniczy w umieszczaniu Guwernantek, Guwernerów i Bon, 
różnej narodowości, i z rozmaitym stopniem wykształcenia 
umysłowego—  Marja Gładyszewska. (9518)
O o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c juwa o o o o O  

Je s t do sprzedania G arnitur MEBLI? 
m ahoniowych, po cenie nader nizkiej,o 
k tóre codziennie do godziny I2tej przed połu- £ 
dniem oglądać można, przy rogu ulicy M arszał-tj 

Akowskiej i Złotej, w domu P. F ettera  pod Nrem 1518/19,Q 
5 wiadomość u Stróża. (Nr 9,306. 5

Przy ulicy Marszałkowskiej i Zielnej pod N r 1370, je s t do 
sprzedania kilka tuzinów:

Tac Angielskich, w różnych gatunkach,
a  to po cenach niżej kosztów. Wiadomość u stróża miej­
scowego. (9308).

Są do sprzedania lub do wynajęcia

Fortepjany nowe i używane,
oraz przyjmuje się wszelka reparacja; także 

ktoby sobie życzył grywać godzinowo w Fabryce Fortepja- 
nów, przy ulicy róg Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, pod 
Nrem 477A. (9301.)

f jp g f r Jest do sprzedania FORTEPIAN
■ H H H t o  siedmiu oktaw ach, najnowszej konstrukcji, 
z plotą i sztabami, mało używany, za bardzo przystępną 
cenę Wiadomość przy ulicy Chmielnej, Nr 1524, od No­
wego Świata 4ty dom, stróż miejscowy wskaże. (9244)

Barometry i Thermometry,
rozmaitej konstrukcji, oraz Probierze do spirytusu, piwa, 
octu i innych płynów, sprzedaje się z zaręczeniem za do­
skonałość i po renach nader przystępnych, Zakład Ju- 
I j a n s i  W e j s s h l u m ,  Optyka, ulica Nowo-Senatorska, 
wprost Teatru, obok Apteki. (8922)

na zastawione kosztowności zaginął, ostrzega się więc, aby 
nikt takowego nie nabywał, gdyż zastrzeżenie tam gdzie na­
leży, uczynionem zostało. (7583).

20 tafli szkła dubeltowego,
Francuzkiego, do Sklepów, 60 cali wysokości, a 28% sze- 
rości mające, są do odstąpienia przy ulicy Marszałkowskiej 
Ner 1376, u Właściciela. (Nr 9,475).

Z powodu naglącej okoliczności, są do 
F 1 M  sprzedania J f lA C J Ł E , za bardzo umiar- 

- J Q O ,!  kowauą cenę, przy ulicy Nowy-Świat, pod 
_ r  "Tl.. Nrem 1316, prawie wprost ulicy Święto- 
Krzyzkiej. (9,523.)

DW A MAGLE
W iedeńskie w dobrym stanie, z powodu wyjazdu są do sprze­
dania, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Złotej Nr 1487, w domu Borettego. (9473).

Fabryka Wyrobów Drucianych <
FRANCISZKA MAKOWIECKIEGO,

dawniej KOPI1ZYWY,
' ezystująca od la t 24 przy ulicy Marszałkowskiej, prze- ’
I niesioną została na tęż samą ulicę, do domu Wgo Ma-1 

ringe, na drugą stronę pod Ner 1403.
Podaje do wiadomości, iż przysposobiła znaczny za­

pas Suszarni do Browarów i Gorzelni,
I tudzież do F abryk  C ukru, Siatkę na okna i roz-< 
maitego gatunku Arfy do czyszczenia wszelkiego zbo­
ża, Klatki, Szpilki i t  p., co do dobroci zaręczam, sta- 

i raniem mojem będzie ile możności za mierną cenę, p ra-1 
gnąc tem jedynie zasłużyć na zaufanio Sz: Obywateli.,

‘ (9271.)
-  -  ^

Syrop Chiny i Żelaza
PP G rim ault, Aptekarzy w Paryżu.

Lekarstwo to. je s t płyn przezroczysty i przyjemny, łączy 
w sobie dwa środki ze wzmacniających jakie sztuka lekar­
ska posiada najpotężniejsze: żelazo, co jes t krwi zasadą i 
china jako środek toniczny potęgi najwyższej. Preparacja 
ta  jes t pierwsza w swoim rodzaju, gdzie połączenie obu- 
dwóch tych substancji, jak  najpomyślniej dokonano. Lekarze 
tacy jak: Arnal, Rayez, Trousseau i Velpeau. przepisują co­
dziennie Syrop ten, jako środek najdzielniejszy przeciw krwi 
niedostatkowi, również w wypadkach wszelkich, gdzie idzie 
o przywrócenie ciału sił podupadłych i niknących, co widać 
zaraz z bladości niezwykłej, limfatyczności, bólów żołądka,
a ztąd niestrawności, z niewczesnych u kobiet regularności,
skrufulizmui późnego rozwoju organizmu u młodych panie­
nek.

Syrop ChiBy wznieca apetyt, pomaga trawieniu, ożywia si­
ły i zaleca się Starcom, a szczególniej osobom co przychodzą 
do zdrow ia, jako środek potężny a nigdy, zażywającym go, 
szkodzić nie mogący.

Preparacja taż sama znajduje się jeszcze w kształcie wi­
na bardzo przyjemnego, pud nazwą: W ino żelnzii i 
eliiny P. Grimault, używa się ono już to w gorączkach za­
palnych, już to we febrach tak  zwanych zimuicach.

Dostać można w Głównych Aptekach Cesarstwa i K róle­
stwa. (19,649).

W DruKbTUi K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


